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Możliwość zwłok! usunięta.
Urząd sprawozdawcy w rękach przewodniczącego «Sady Ligi Narodów

Nowy sprawozdawca.
Paryż, -25. sierpnia Havas donosi:

Kto będzie sprawozdawcą?
Par>ż, 25. sierpnia. Agencya Havasa, dono- 

sząe ° odrzuceniu propozycyi przyjęcia urzędu spra­
wozdawcy w sprawie górnośląskiej przez 
Jonesa de Leon’a, podaje:

, Odrzucenie propozycyi przyjęeia urzędu sprawo- 
dawcy p i e wpłynie bynajmniej na odio- 

c z e n 11 badań w sprawie spornej. Wybór nowego 
sprawozdawcy nie jest jeszcze przeprowadzony. O 
ie jednak z tej lub owej strony wymieniają nazwi- 
i ;° nowego sprawozdawcy, to tego rodzaju glosy 
, X*YSH llîczem innen,, jak czczym wymysłem. W ko- 

jj yP*omatycznych oświadczają, że przewodniczą- 
•; ac V Narodów, hrabia Ishii, nie uważa od- 

Ownoncs’a le Leon’a za krok ostateczny.
. .ry.z> 25- sierpnia. W przeciwieństwie do po- 

„ j ei Wiadomości donosi „Intransigeant“, że spra-
stanie beibskTT/6 *frJlośl3skiej zamianowany zo-
„Daily TelSnh« egał H y m a n s- K?respon^nt 
’ Hń n • ’^P*1 zaznacza, ze w Radzie Ligt Na­
gt™: c ^ y^k? dwu członków, którzyby byli w 
miati™,„v5aV^.°iVać r°lÇ bezpartyjnego sprawozdawcy, 
jjj ^ ojj® delegat belgijski Hymens i delegat Brazy-

Pc wody odmowy.
Londyn, 25. sierpnia. Dyplomatyczny kores­

pondent „Daily Telegraph“ pisze: Quinones de Leon 
odmówił przyjęcia urzędu sprawozdawcy w sprawie 
górnośląskiej na życzenie samego rządu. Rząd hisz­
pański zdaje się nie chcąc mieć nieprzyjaciół, wycofał 
się od udziału przy wyznaczeniu granicy na Gór­
nym Śląsku.

W kołach polityczrycb Madrytu oświadczają, że 
admowa ambasadora hiszpańskiego Quinones’a de 
Leon’a była nieodzowna, jeżeli się zważy, że Hisz­
pania występując w roli sędziego polubowego nie 
może mieć rąk skrępowanych.

Z powodu
odmowy ze strony amdasadora hiszpańskiego Qui­
nones’a de Leon’a zda sam hrabia Ishii, przewodni­
czący Ligi Narodów, sprawozdanie w sprawie gór­
nośląskie] przed Radą Ligi Narodów.

Zatem możliwość zwłoki posiedzenia Rady Ligi 
została uiunięta.

Balfour delegatem angielskim.
Londyn, 25. sierpnia. Ba’Aour omiszcza w 

dniach najbliższych Anglię i udaje się do Genewy 
celeni udziału w posiedzeniu Rady Ligi Narodów, 
zwołanem na dzień 29. b. m. do Genewy dla omó­
wienia sprawy górnośląskiej.

neutralność delegatów Japonii.
Genewa, 25. sierpnia. Delegaci Japonii do 

Rady Najwyższej i do Pady Ligi Narodów wyrażają 
swoie zdziwienie z oceny, z jaką spotkało się stano­
wisko Japonii w sprawie G Śląska Delegaci japoń­
scy oświadczała mianowicie, że nieścisła jest wiado­
mość, jakoby baron Hajaszi wyraźnie stanął po stro­
nie jednej lub drugiej z pośród dwóch tez przeciw­
nych Swoboda delegata japońskiego w iego opinii 
w sprawie górnośląskiej pozostaje nadal całkowita. 
Ani baron Hajaszi, ani wicehrabia Ishii nie otrzymali 
żadnych snecyalnych instrukcyi od swego rządu, któ­
ry wyraził jedynie pragnienie, aby spór został roz­
strzygnięty w sposób sprawiedliwy.

Włochy żądają zmian orrjanizacyi Ligi.
Genewa, 25. sierpnia. Vsedle doniesień z Rzymu 

rząd włoski zamierza na najbliższun posiedzeniu Li 
gi Narodów przedłożyć kilka propozycyi, dotyczą­
cych ważnych zmian w organizacyi Ligi. Na wypa­
dek odrzucenia tych propozycyi, zamierzają Włochy 
wystąpić z Ligi, podobnie jak to uczyniła Argentyna.

Pod rozejm Papieża.
. B y t O rn, 25. sierpnia. (Pat.). Wobec nierozstrzy- 

fuięcia spraví y górnośląskiej przez Radę Najwyższą 
' Przekazania jej Radzie Ligi Naród iw, w katolic­
ku kołach G. śFcka powstała myśl oddania tej 
rawy p0ci rozejm papieża.

. »Oberschlesischer Kurier“ wita tę myśl przychyl- 
j,le i oświadcza, że G Śląsk, który jest przeważnie 
katolicki, chełnie podda się rozstrzygniocm Papieża, 

yż do Ligi Narodów nie ma zaufania.
Zniesienie stanu oblężenia.

B y t o m, 25 sierpnia. Gliwicka „Oberschi. Volks- 
Stimme“ ctonosi, że zniesienie stanu oblężenia, zamie­
szonego nad G Śląskiem, nastąpi w dniach najbliż­
szych. Komisya Międzysojusznicza zdołała się w o- 
statnich tygodniach przekonać o dostatecznem uspo- 
k?jeniu G. śląska, co przemawia za zniesieniem prze­
pisów wyjątkowych.
«Vil utworzenia państwa autonomicznego.

. Londyn, 25. sierpnia. „Daily M iii“ donosi, że 
^którzy członkowie Rady Ligi Narodów odnoszą 
Sl? przychylnie do idei utworzenia z Górnego Śląska 
Państwa autonomicznego (!?).

Starcie wojsk angielskich z Niemcami.
Gdańsk, 25. sierpnia. „Danziger Zeitung“ do- 

losi z Wrocławia, że w powiecie oleskim przy­
szło (fo starcia m.^dzy wojskiem angielskiem a Selbst- 
schutzem. Szczegółów brak.

Zgon m; ora Ott.ey’a.
Paryż, 2». sierpnia. Havas donosi z Londynu, 
^marł Pm bvłv kontroler powiatowy w By to­

ni i u, angielcki major Ottley, który ostatnio był człon- 
ki<m delegacyi angielskiej na Radzie Najwyższej i z 
powodu ciężkiego zapalenia ślepej kiszki samolotem 
został przewieziony na operacyę do Londynu.

Pogcrpzenie sie strejku kolejowego.
Poznań, 25. sien,nia. Strejk kolejowy pogor­

szył się. W Bydgoskiem strejk przybiera coraz więk­
sze rozmiary, do tego stopnia nawet, że strejkujący 
na torach kolejowych poustawiali barykady, aby 
przeszkodzić pracującym żołnierzom.

Poznań, 25. sierpnia. Ministerstwo kolei od­
rzuciło propozycyę układów z miedzyzwiazkov -'m 
koleji'wvm komitetem strejkow'm, wobec czego poło­
żenie ie-,t bardzo poważne. W najbliższych dniach 
naliży oczekiwać mntaryzacyi kolei.

Warszawa, 25. sierpnia. „Kuryer Warszaw­
ski“ otrzymał w ostatniej chwili wiadomość o możli­
wości wybuchu strejku powszechnego. Są jednak wi­
doki, że zostanie on powstrzymany z całą energią.

Przed zawarciem poko u z Ameryką.
Berlin, 25. sierpnia. Dzienniki dowiadują się, 

że układy nad niemiecko-amerykańskim traktatem po­
koje w m, prowadzone od pewnego czasu między nie­
mieckim ministrem spraw zagranicznych dr. Rosenem 
a przedstawicielem Stanów Zjednoczonych w Berlí­
nů; Dnselcm, dobiegły końca. Co do treści układu 
przyszło do zupełnego porozumienia Traktat zosta­
nę w krótkim czasie podpisany i równocześnie w 
Berlinie i Waszyngtonie ogłoszony.

Straszne ofiary trzęsienia ziem5.
Londyn,' 95. sierpnia. Z Pekinu donoszą: U- 

rzedcwv komunikat -twierdza, że ofiara wielkiego

trzę ie >ia ziemi w prowincyi Kansu (w grudniu 1920 
roku) padło 200 tysięcy ludzi i bardzo wiele 
bydła. Wszyscy znaleźli śmierć pod walącemi się gó­
rami. Wszystkie domostwa w otoczeniu 75 mil kwa­
dratowych zostały zniszczone.

Nieszczęśliwy wypadek amerykańskiego 
balonu.

Londyn, 25. sieipnia Olbrzymi balon amerykań­
ski Z. R. II. eksplodował powyżej miasta Hull; szczą­
tki balonu spadły do rzeki Humber. Balon wracał 
z lotu do wiadczalnego. Załoga, składająca 
się z 47 ludzi, zginęła z wyjątkiem 6 osól. 
które się ratowały za pomocą spadochronu. Eksplo- 
zya była tak gwałtowna, że popękały wszystkie szyby 
w składach i domach, położonych w najbliższem są­
siedztwie rzeki Humber.

Nowe ugrupowanie państw 
w Europie?

Ostatnie depesze przynoszą dwie ważne wia­
domości. Pierwszą pudaje paryski »Journal« twier­
dząc. że Rada Pigi Narodów będzie zupełnie nieza­
leżna w swojej decyzyi z uwzględnieniem jedynie 
postanowień traktatu wersalskiego i wyników ple­
biscytu, tak że może nawet zbadać jeszcze raz czy 
plebiscyt odbył się stosownie do postanowień trak­
tatu i że ewentualnie mogłaby przyznać cały Gór­
ny Śląsk jednej ze stron spornych. Francya jak­
kolwiek moralnie zobowiązała się do przyjęcia de­
cyzyi Ligi, mimo to gdyby ta decyzya nie zgadzała 
się z jej żywotnymi interesami gotowa jest wy­
stąpić z Ligi, podobnie jak to uczyniła Argentyna. 
Co wówczas musiałaby uczynić Polska? To samo-

Równocześnie w tymże »Jcurnalu« były mini­
ster wojny Lefevre, robiąc zwyczajowy Likłon w 
stronę Anglii oświadczeniem, że oba te państwa 
znajdą się w chwili, gdyby ich byt był zagrożony 
stwieidza- że na razie byłoby lepiej, gdyby Fran­
cya i Belgia orzystąpiły do Małej ententy. Zwią­
zek tego rodzaju oznaczałby połączenie się wszy­
stkich, którzy czują się zagrożonymi przez Niemcy.

Ostatnia wiadomość otrzymana z Rzymu brzmi- 
że Papież i rumuński minister spraw zagranicznych 
Take Jonesku prowadzą ożywione rokowania ma­
jące na celu wciągnięcie Greoyi'do Małej ententy. 
W ten sposób w lądowej polityce Europy rv.su ja 
się coraz wyraźniej dwa ugrupowania. Z jednej 
strony porozumienie anglo - niemieckie, a możliwie 
naw^et i rosyjskie, z drugiej państwa Małej ententy 
z Francya a może i z Włochami na czele, jako prze­
ciwwaga pierwszego bloku.

Być może, że jest to tylko jeden z etapów gry 
dyplomatycznej, jaka się toczy o pierwszeństwo 
w Europie, gry, w której kw^estya górnośląska jest 
tylko najsilniejszym atutem, albo też próba spara­
liżowania wiecznie żywotnych zamiarów niemiec­
kich, utworzenia centralnej Europy pod swojem 
przewodnictwem.

Z drugiej strony kroki pow3 ższe można uwa­
żać również do pewnego stopnia za dążenie państw 
lądowych do wyzwolenia się z pod wpływu angiel­
skiego, który w ostatnim czasie coraz bardziei za­
czyna ciążyć nad Europą.

Jakbyśmy jednak nie usiłowali tłumaczyć sobie 
tych wypadków, świadczą one niezbicie, że za ku­
lisami wielkiej dyp'omacyi przygotowują się posu­
nięcia i wydarzenia, których rezultatem może być 
nowe ugrupowanie państw europejskich.

Nieco później w kołach Ligi Narodów w Gene­
wie otrzymano wiadomość z Rzymu, że Włochy 
zamierzają zaproponować na kongresie Ligi poczy­
nienie zasadniczych zmian w organizacyi Ligi Gdy­
by nie uwzględniono tych prupozvevi. mają dele­
gaci w bo r" opuścić knrgrec



POLSKA
Wrzenie wśród robotników poznańskich.

Poznań, 24. sierpnia. Akcya strejkowa spot­
kała s> z niepowodzeniem już w pierwsze’ chwili. 
Planowano mianowicie w kolach strajkujących obsa­
dzenie dworca i warsztatów kolejowych już o godzi­
nie 4 rano w dniu 21. na 22. b. m. Komitet straj­
kowy zmobilizował w tym celu przeszło 600 kole,a- 
rzy. Zamachowi temu wszedł w drcge rozkaz władz, 
na którego mocy wojsko obsadziło dworzec i war­
sztaty już o godzinie 2 czyli o dwie godziny przed 
planowanym zamachem.

Potwierdza się przypuszczenie, że strejk ko- 
eiarzy jest zamachem komunistów.

W poniedziałek wieczorem aresztowano Czesława Po- 
pnkiewicza i Kosowskiego, podburzających robotni­
ków do wykroczeń. Komuniści obrali sobie Poznań 
jako pierwszy punkt swojej ofenzywy. W razie uda­
nia się ich planów miał wybuchnąć strajk* kolejowy 
na Pomorzu i w Gdańsku. Tymczasem pomiędzy 
Gdaňskům i Warszawą i wogóíe na Pomorzu kur­
su e pewna część pociągów. Żadnych poważniejszych 
wykroczeń nie było.

W związku ze strajkiem kolejowym komuniści 
wzmogli swą agitacyę wywrotową na prowincyi, 
pracując w tym kierunku nietylko w miastach i mia­
steczkach, ale także i po wsiach. Odbywają się wie­
ce strajkujących, na których przemawiają wyłącznie 
komuniści. Nie ograniczając sie na wiecach, komu­
niści wydają własne pismo pod tytułem „Trybuna“.

Torpedowce niemieckie dla Polski.
Warszawa, 24. sierpnia. Rząd polski zakupił 

w Anglii c!la swej nowo tworzącej się floty wojennej 
6 byłych niemieckich torpedowców.

Regulacya wschodniej grani cy Polski.
Warszawa, 24 sierpnia. Rozpoczęły prace 

komisye rosyjska, ukraińska, białoruska i polska i 
przystąpiły do rozważania i załatwiania wszystkich 
zatargów, powstałych w sprawie granicy polsko-ro­
syjskiej. K-misye są trzy, pcłocka, wileńska i pole­
tka, w Mińsku zaś nieśwraska.
Wlleńszczyzna powinna być przyłączona do Polski.

Wilno, 24. sierpnia. Przybył do Wilna były wi­
ceprezes Rady Ligi Narodów, profesor Sarolea. Pro­
fesor złożył wizytę generałowi Żeligowskiemu oraz 
’elegat' wi rządu polskiego, Tubackiemu. Sarolea naj­
zupełniej podziela poglądy bawiącego również w Wil­
nie profesora Wildenhardta, że Wileńszczyzna powin­
na być przyłączona do Polski.

Wielki zjazd katolików.
Paryż, 24. sierpnia. Według doniesienia Hava- 

sa z Warszawy jest planowany wielki zjazd katolików 
w pierwszych dniach września. Na zjeździe mają być 
zastąpione Belgia, Jugosławia, Czechoslowacya i Ser­
bia. Według wszelkiego prawdopodobieństwa przy­
będą na zjazd także zagraniczni dostojnicy kardyna­
łowie ks. Mercier i ks. Dubois.

Możliwość podjęcia rokowań polsko - litewskich.
Warszawa, 24. sierpnia. „Przegląd Wieczór 

ny“ dowiaduje się, że rząd polski liczy się z możli- ■

JULIAN SKuLSKI.

HY MARKGRAF I KRÓLEWNA.
•

powie ić historyczna z X. wieku, osnuta na tle walk 
zachodnie] Słowiańszczyzny z Niemcami.

—o— (Ciąg dalszy).
— Kneziem jestem, — oburzył się Włodobój.
— Ja stanę za was, miłościwy kneziu, — wystąpił 

Krzesław. — Niech się stanie sąd Boży.
— Niech tak będzie! — zawołali obecni.
— Czy poddacie się wyrokom B iżym? — spytał 

biskup.
— Poddamv, — oświadczyli kneziowie.
— Żali odjedziemy w mirze z Dobr ocli na, gdy ją 

nam Bóg przysądzi? — spytał Racibor.
Bernard i Bunno porozumiewali się oczyma, po 

chwili odparł Bernard :
Odjed7iecie.
— Żali jako rycerz głosicie te słowo? — spytat Ra­

cibor.
— Jako rycerz, — rzekł Bernard.

ROZDZIAŁ IV.
— Prawdę li prawicie? — pytała Swiętoc ina. 

Czarne uieści wasze.
— Prawdę głoszą me usta, Swiętochno! — pra ił 

Wit. — Jeno doszła wieść o porwaniu Dobrochny, u- 
dcr/yl w* króla tajemny grom i ducha puścił. Gród i 
v zyst 1: lud \ od».i wielkie żale, woła wrożdy na Sasów 
i pożąda bojo .

— Dożę! Boże! — wołała Swiętochna.
Zakryła twarz rękoma i płakała.
— Wiłść ta ustroi śmierć Dobrochnie, — żaliła. 

Lico i ej blade tęskni za rodzicem, ży wię nadzieję

wością ”or'ęcia pod opieka Rady Ligi Nar jdow ro­
kowań polsko-litewskich. Profesor Askenazy otrzy­
mał specyalne instrukeye na wypadek, gdr,hy mysi 
podjęcia tych rokowań wyszła czy to od Hymansa, 
czy to od strony Litwy Kowieńskiej.

Polsko - francuski układ naftowy.
Paryż, 24. sierpnia. Podpisanie polsko-francu­

skiego układu naftowego ma nastąpić w najbliższym 
czasie. Oba rządy nie ogłosiły dotychczas urzędo­
wych warunków ugody, które mają być dla Polski 
korzystne i nie krepują jej wywozu. Rząd francuski 
pragnie rozciągnąć. przywileje, płynące z zawarcia u- 
mowy naftowej nie Mko na firmy francuskie, lecz 
także na przedsiębiorstwa obce, w których zaangażo­
wany jest kapitał francuski.

Sprawa Spiszą na kcnferencyi ambasadorów.
Preszburg, 24. sierpnia. „Slovensky Dennik“ 

dowiaduie się, że czesko-polska komisy a ustanowiła 
już granicę na Orawie, lecz nie doszła do porozu­
mienia w sprawie granic na Spiszu i dlatego sprawa 
tych ostatnich granic przedłożoną zortanie konferen- 
cyi ambasadorów.

NIEMCY
Zwołanie parlamentu niemieckiego.

Berlin, 24 sierp’da. Pierwsze posiedzenie par­
lamentu niemieckiego po wakacyach letnich miaio się 
odbyt 6. września. Ż różnych powodów, mianowi­
cie z powodu niezałatwienia nowych projektów po­
datkowych ora-7 z powodu zwłoki sprawy górnoślą­
skiej odroczono zwołanie parlamentu-, wyznaczając 
równocześnie termin pierwszego posiedzenia .na 27. 
września. — W tvm samym czasie, mianowicie 28. 
września, nastąpi otwarcie posiedzeń sejmu pruskiego.

Zniesienie gospodarczych zarządzeń ^arnych 
nad Renem.

Berlin, 24. sierpnia. Jutro rozpoczynają się w 
Wiesbadenie rokowania miedzy Loucherem a Rathe- 
nauem. Chodzi tu o sprawy celne, które 15. września 
wejdą w życie, a to przez zniesienie gospodarczych 
zarządzeń karnych nad Renem. Tem samem linia cel­
na reńska od uadnie.

Wielkie kradzieże na kolejach r emieckich.
Frankfurt n. M., 24. sierpnia. Tutejsza poli- 

cya kryminalna wykryła wielkie kradzieże popełnione 
na tutesz•.m głównym dworcu towarowym. Stwier­
dzono srrzeniewerzenie banderoli podatkowych war­
tości 42' tysięcy marek. Jednocześnie wyszły na jaw 
różne kradz:eże towarów, popełnione w ostatnim 
czacie. Ogółem aresztowano 15 osób.

ZAfRAIKCA
Pokój pomiędzy Ameryką a Ausiryą.
Wiedeń, 25. sierpnia. Wczoraj w południe pod­

pisany został traktat pokojowy pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Austryą. Treść podpisanego trak­
tatu zostanie ogłoszona urzędowo po ratyfikacyi 
przez austryackie ciała ustawodawcze.

Rządy bolszewickie ita Ukrainie.
Lwów, 24. sierpnia. Władze bolszewickie spro­

wadziły w okolice Felszbna, Kużmicza i Satanowa 
silny oddział wojskowy i aresztowały całą milicyę, 
której pieczy powierzony był graniczący z Polską 
skrawek Podda. W Satanowie aresztowała czerezwy-

czajka wiele osób podoDno za agitacyę ukramśkąs 
szerzoną przez agentów Petlury. W poniedziałek 
znowu sBszano w Karachałćwra, naprzeciw Satano- 
wa, strzały armatnie od strony Uszycy.

Zatarg pomiędzy Albanią i Jugosławią.
Genewa. °4. sierpnia. Rząd albański jako czło 

nek Ligi Narodów zwrócił się o wmieszanie się Ligi 
w sprawie zatargu miedzy Albania a Jugosławią. 
Stan pokojowy miedzv łemi państwami jest poważnie 
zagrożony przez wvpadki, które zaszły ostatnio w 
północnej Albanii. Prezydynm Rady Ligi Narodów 
postanowiło wprowadzić tę sprawę na porządek dzien­
ny następnego posiedzenia Rady Ligi Narodów, któ­
re odbędzie się w dniu 1. września.

Francuska óelegacya do Genewy.
Paryż, 24. sierpnia. Francuska delegacya ni 

posiedzenie Ligi Narodów, która zacznie obradować 
5. września, została już zamianowana. W sklad dele- 
gacyi wchodzą jako członkowie Bourgeois, Viviani i 
Hannotaux, jako zastępcy senator Renault, posłowie 
Noblemaire i Hennessy. Wśród doradców dodanych 
do pomocy delegatów znajdują się rromageot, Au- 
bert-RevePÍant i West.

nowe wypadki w Belfaście.
Belfast, 24. sierpnia. Stolica Ulsteru była wczo­

raj widownia poważnych zaburzeń. Uzbrojony od­
dział pan1, i Unionistów wdarł się do części miasta, 
zamieszkałej w .przewadze przez ludność katolicką. 
W pewnej małej ulicy rozpoczęli Unioniści wściekłą 
strzelaninę; ostrzeliwano wyłącznie katolików. Na­
padnięci cofnęli się do domów, z których zaczęli się 
bronić. Wywiazała się zacięta walka, która trwała 
stosunkowo c'ługo. Przybyła polieya miała trudne 
stanowisko. Ostatecznie przy użyciu broni przeciwko 
jednej i drugiej stronie wojującej udało się jej poło­
żyć kres dalszemu rozlewowi krwi. Około północy 
zapanował w mieście spokój.

Wojna grecko - turecka.
Paryż, 24. sierpnia. Tureckie biuro informacyj­

ne w Paryżu donosi do pism, że oddziały tureckie 
wstrzymały pochód woisk greckich. Grecy mieli po­
nieść poważną kieskę. Szczegółów rzekomo brak je­
szcze.

Tymczasem źródła greckie informują, że pochód 
wojsk greckich nie doznaje żadnych przeszkód ze 
strony nieprzyjaciela. Po przekroczeniu rzeki Skha- 
ria Grecy zajęli miasto Poladli. Obecnie zmierzają 
cło zajęcia miasta Gorciium, którego niewątpliwie bro­
nić będzie Musztafa Kemal, taksamo jak bronić za­
mierza stolicy swej Angory. Urzędowy komunikat 
donosi, że wojska greckie znajdują się w połowie 
drogi z Eskiszehir do Angory. Mus-tafa Kemal czy­
ni przygotowania do obrony mias‘a. W ostatnich 
dniach nadeszły liczne posiłki tureckie. Zanosi się 
na poważną bitwę.
Uregulowanie długów państw koalicyjnych po kon- 

ferencyi rozbrojenia
Waszyngton, 24. sierpnia. W amerykańskim 

senacie przemówił senator horra, oświadczając się 
za uregulowaniem długów państw koalicyjnych do­
piero po konferencyi rozbrojenia Gdyby alianci na­
tomiast cio tego czasu nie ograniczyli swoich wydat­
ków na zbrojenia, wtenczas Ameryka powinna na­
tychmiast przystąpić .‘o zażądania zapłaty wszystkich 
długów wraz z procentami.

pomocy. Boże! Boże! Nowa radunica! Źreb*) nam jeno 
żale gotuje. Sama obwieszczę Dobrochnie wąsze słowa. 
Śmierć nam patrzy, jako żywo. Zdrowi ostańcie, wite­
ziu i pomnijcie o królewnie!

— Zdrowaś Swiętochno! — odparł. — Lud wrożdą 
żywię. Wielkie woje prowadzi król Mieszek nad Tągra. 
One wam niosą wolę. Prawo wam wieszczę i pocie­
szenie. Sorawiećkwy Bóg z nami.

— Żali ostajecie w Dziewinie? — spytała Swię- 
tochna.

— Kneź Włodobój z Raciborem i Krzesławcm doszli 
z posłaniem do Dziewina. Żadają woli dla Dobrochny.

— Przybyli? — cieszyła się Swiętochna. — Żali tu 
dojdą. Jak się Dobrochna ucieszy. Spieszcie! Ob­
wieścicie im naszą radość i w gościnę proście!

— Dojdą, gdy sprawia posłanie, — rzekł Wit. — 
Służby im moje potrzebne. Ostańcie zdrowi, Swię­
tochno !

Wit odszedł. Swiętochna została sama z żalami. 
Siadła u okna i podparłszy dłonią jasną główkę, żaliła.

— Przecz nam Bóg tak czarny źreb urtroił? Gos­
podyń*) prawił w Błoniu, że Bóg jest wszechmocnym, 
wszechwiedzącym i za złe karze, a za dobre biało na­
gradza.

Przechodziła myślą życie i szukała plamy. Od ko­
lebki znała Dobrochnę. Igrała z nią w grodzie, w gaju, 
na niwie i łące nad ruczajem, pieściła kwiatki, robakowi 
krzywdy nie czyniła. W zimie, gdy Zma'**) puściła 
ziemię i śnieg okrył rolę. ptaszk im karmę podk-adały, 
rybom przykazywały rąbać płonki na jeziorze, ciepłem 
darzyły zmarzłe zwierzęta w czeladnej. Gdy urosły, co 
poranku modlitwą Bogu cześć dawały, rodzica posłu­
szeństwem darzyły, matuchnę kochały, kądziel przędły

*) los. *) kapłan słowiański
**) bogini urodź ua. i

w czeladnej. Nikomu źrebu nie zmąciły. Gdy Źiwa 
wiosnę ubieliła ziemię kwiatami, niosły je do stóp krzy­
ża u gospodyna, słuchały ze czcią Bożego, słowa, w 
sercu żywiły jego naukę, jako przykazywał. Przeczże 
żłobi się sprawiedliwy Bóg? Żali zahaczył prawdę? 
Nie baczy źrebu niewiast, które go darzą czcią i miło­
ścią? Żali nie baczy złości i nieprawości Sasów?

Nie zauważyła, że do komnaty weszła Dobrochna. 
Na pięknym licu królewny wyrył się wielki smutek i 
żal. Śliczne łagodne jej oczy barwiła dziwna, męczeń­
ska myśl, coś, co uderzyło w duszę, budziło sumienie.

Dobrochna złożyła ręce na ramionach ^więtocłmy, 
rochyliła się ku jej oczom i pytała:

— Znowu żalisz Swiętochno i żywisz smutek?
— Jakoże nie żalić? — płakała Swiętochna. — 

Czarny nam źreb chodzi... radunice gotuje...
— Cichaj Swiętochno! — rzekła królewna. — Je­

den nam źreb zgotowano.
— Górze,*) górze idzie, — cicho prawiła Święto 

chna.
— Nie żal! — upominała Dobrochna. — Dobre ludu 

Lechów woła o obiatę**). Sprawmy ją ochotném sercem 
u trebnicy Bożej***).

— Jakoż to być może? — przerwała Swiętochna. 
— Gospodyń uczył nas w grodzie, że Bóg jest przepo­
tężnym i przebogatym. Żali pożądałby naszej obiaty, 
naszych łez i żalu? Żali łamałby źreb niewinnych nie­
wiast dla obiaty? Acz stroi żalami swój majestat?

*) nieszczęście.
**) ofiarę.
***) ołtarza.

(Ciąg dalszy uns, ląf



Fruáukcya górnictwa górnośląskiego
w pierwszej połowie sierpnia 19? 1 wynosiła za 13 
dni pracy 1204 401 ton (tona po 20 centnarów), z 
czego wysłano koleją 1 nil- 44 tys. 564 ton miano­
wicie d!o Niemiec 759 723 tony, do Polski 81 754 — 
Ausiry i 111 078 — do Czechostow acyi 23 761 — do 
Włoch 47 097 — do Węgier 8 635 — do Gdańska 
10 784 — do Kłajpedy (Memel) 1 73? ton. Z zażą­
danych 118 856 w agonów węglowych nie dostawiła 
dyrekcya kolejowa 2 318. Zapasy na zwałach ko­
palnianych wynosiły 15. sierpnia 711702 ton (31. 
7.958 201): zmniejszyłyby się zatem o 246 500 ton-

tofsści z biiższjch i dalszych stron.
7 Bytomskiego

Bytom. Najbliższe posiedzenie rady 
miejskiej dnia 5. września będzie budżetowem. Ra­
dnych czeka twardy orzech do rozlupienia, by się do­
brać do jądra i wszystkie agendy gospodarki miejskiej 
pomyślnie dla obu stron t. j. obywateli, płacących po­
datki i koniecznego rozwoju kulturalno-społecznego 
miasta pogodzić. Wiadomo, że życie dzisiaj jest dro- 
giem, a adninistracya miejska bardzo kosztowną, wy­
magającą wielkich nakładów materyalnych. Bytom, 
chcąc utrzymać przodujące stanowisko wśród miast 
górnośląskich, rie może się targować o grosz, po­
trzebny dla rozwoju szkolnictwa, podniesienia zdro­
wotności i ulepszenia ruchu komunikacyjnego. Te 
trzy Jadania stanowią podwalinę i fundament każde­
go rzetelnie budującego się gmachu społecznego i go­
spodarczego, jakim są i powinny byc miasta, gminy 
i państwa. O ile mieszkańcy tych gmachów, a więc 
w tym wypadku Bytomiacy, mają się czuc zadowolo­
nymi z pobytu w murach Bytomia, ło potrzeba mia­
sto utrzymać na osięgniętej wyżynie i wciąż nadal 
urządzenia społeczne udoskonalać. Spodziewać się 
należy znacznego podwyższenia podatków rtamych: 
gruntowego, budynkowego i procećlerowo-przemysło­
wego. Albowiem udział miasta w przypadającej'nań 
części z państwowych podatków dochodowych nie 
pokrywa 8l/2 miliona marek rozchodu budżetowego 
właśnie na tego rodzaju cele oświatowe . społeczne.
0 ile rada miejska na posiedzeniu 5. września nie 
załatwi budżetu 1921 22,' to projektowany jest nastę­
pne- o dnia ciąg dalszy obrad aż do ostatecznego za­
łatwienia snrawy. Nau budżetem pracuje już dzisiai 
specyalna komisya z siedmiu członków, która wszyst­
kie pozycye etatu miejskiego studyuje i tak wszystko

- ra( na pełnem oosiedzeniu przygotowuje.
ięrtelny wypadek zdarzył się we 

wtorek 23. sierpnia rano o gedz. 6% na dworcu by­
tomskim. Handlarz Freund zamierzał pojechać z żo­
ną rannym pociągiem do Tarnowskich Gór. Wido­
cznie się spóźnił, bo zaledwo sam wskoczył do wa­
gonu, ->ociąg już ruszył. Freundowa, również 
chcąc się do wozu dostać, upadła i dostała się ped 
'rola, które ją na miejscu na śmierć rozjechały.

— Nieszczęśliwy wypadek spotkał żo­
nę inspektora Kanziga. Przyjechawszy kolejką kato- 
lyicko-królewskohucką, nie zaczekała przy stacyi koń­
cowej przy bytomskim sądzie karnym, ażby kolejka 
na dobrze przystanęła, lecz wyskoczyła z jadącej
1 upadła tak nieszczęśliwie, że uderzywszy głową o

Z szerokiego świata.
. * Uroczystość m anarchiczna w Monachium. W 

niedzielę, dnia 14. b. m. odbył się w Monachium 
uroczysty obchód rocznicy utworzenia byłego pułku 
gwardyi królewskiej.

Socjalistyczna Freiheit tak opisuje ten obchód:
»Oficerowie, którzy w nim uczystniczyli, przy­

wdziali mundury wojenne, ozdobione orderami.. 
Były król Ludwik i ks. Ruprecht byli w uniformach 
galowych, w towarzystwie kilku pań z rodziny kró­
lewskiej i pułkownika Ept>a.

»Po nabożeństwie, odprawionem na cześć puł­
ku, książęta opuścili katedrę z tyřn samym ceremo­
niałem, jak za czasów monarchii, a publiczność udo­
lala: »Niech żyje król!« Policjanci w uniformach 
galowych utrzymywali porządek«.

Organ monarchistów, Der Königsboten, wydał 
numer specyamy na cześć monarchii. Jenerałowie: 
HindenbuTg, Ludendorff i Mackensen przysłali de­
pesze gratulacyjne.

* Samo'ot bez motoru. Poulain, w'ynalazca sa­
molotu bez motoru otrzymał 9. lipca wyznaczoną 
przez konstruktora samolotów Peugeoťa nagrodę 
10.000 franków za dw ukrutné przelecenie bez mo­
toru przestrzeni in metrów. Pculain przeleciał raz 
11 metrów, w drodze powrotnej 12 metrów'. Aparat 
jego waży 1 kilo, pedezas gdy sam lotnik waży 
aż 74 kio. Poulain pedaiami swego roweru lotni­
czego wprawia w ruch śmigło. Peugeot wyzna­
czył natychmiast nagrodę dalszą 20.000 franków za 
przebycie prze izero 20 metrów samolotem bez 
motoru.

* Brak pracy w Stanach Zjednoczonych. Pań- 
siwnwy Urząd opieki społecznej ogłasza dane sta­
tystyczne. odnoszące się do bezrobofnvCh Wedl» 
ty Ul danych niema pracy: w kopalniach 250 0on lu-

bruk, odniosła poważne okaleczenie. Odstawiono ją 
do miejskiego szpitala.

— Kradzieży z włamaniem si“ do zamknię­
tych mieszkań zgłoszono w pobcyi kryminalnej siedem 
wypadków. Bezczelność rabusiów dochodzi do osta­
tecznej granicy.

Rozbark. W sprawie wypłat odszko­
dowań strajkowych donoszą nam wiarygo­
dne osoby: Pieniądze, jakie gmina rozbarska robo-
tnikom obecnie wypłaca, nadeszły wprost z Berlina 
za pośrednictwem bytomskiego landrata. Są to tak 
zwane zapomogi dla bezrobotnych, ale tylko takich, 
którzy udowodnią poświadczeniem, wystawionem już 
to przez organizacyę, ]uż to przez pracodawcę wzgl. 
jego urzędników, że robotnik ów rzeczywiście był 
zmuszony do świętowania.-Zapomogi wvplacane wy­
noszą na osobę od 50 do 60 marek i więcej. — Tak 
wiec dla uspokojenia wiarusa-czytelnika naszego, któ­
ry w numerze Í93 zadał publicznie zapytanie, z ja­
kich funduszów gnrna te wsparcia wypłaca, wystar­
czy powyższe wyjaśnienie.

Nie rozumiemy atoli zgoła niczem nieuzasadnio­
nej zaczepki ,,Polaka“ w nr. 194 na redakcyę „Gór­
noślązaka". Dla uspokojenia czułego sumienia „Po­
laka" zdradzamy mu tajemnicę redakcyjną, że notatkę 
pierwszą skreślił i prosił o zamieszczenie jej w gaze­
tach naszych może jeden z najlepszych „emperow- 
ców" rozbarskich, ale zdający sobie rzetelnie sprawę 
„gdzie Rzym a gdzie Krym"

— Krwawa biegunka na Rozbarku roz­
szerza się wprost w zastraszający sposób. Dziennie 
mnożą się zgłoszenia zachorowań, a nie zgłoszone 
wypadki zarazy przewyższają w dwójnasób liczbę 
wiadomych chorych. Lekarz gminny p. dr. Endlich 
stwierdza dziennie na ulicach i w domach przy oa 
wiedzinach zapadłych .na biegunkę chorych. Przede- 
wszystkiem u dzieci tułających stę po ulicach, a tem- 
samem rozszerzających zarazki choroby. Tacy rodzi­
ce, zakrywający zachorzenia dzieci grzeszą w dwój­
nasób: po pierwsze względem własnego dziecka, na- 
rażaiac je lekkomyślnie na. śmierć; po drugie wzglę­
dem społeczeństwa, przyczyniając się do jego choro- 
bliwości. Niemałą winę ponoszą również właścfciele 
domow, których świętym obowiązkiem jest zgłaszanie 
wypadków biegunki i każdej innej zjawionej w ich 
kamienicy choroby zarażliwei władzy policyjnej. 
Dzieje sie to po większej części z opieszałości i cie­
mnoty. Wszelkie zaś zarazy zwalczy jedynie uświa­
domienie szerokich mas ludowych, jakich środków 
należy użyć w razie pojawienia się choroby.

Szarlej pod Bytomiem. Również w naszej gmi­
nie wypłacają wsparcia dta bezrobotnych za dni ctraj- 
kowe z początku maja. Zgłaszają się po pieniądze 
wszyscy (bo któżby nie brał, skoro łatwo dają) i skła­
dają podpisy na pokwitowanie z otrzymanej sumy, 
które propaganda niemiecka dla celów politycznych 
wykorzystać może.

Miejski Szarlej w Bytomskicm. Złoty jubi­
leusz małżeństwa obchodzą w niedziele dnia 
28. sierpnia małżonkowie Jakób i Józefa Ostrowscy. 
Na ich infencyę odprawioną zostanie o godzinie 7P0 
rano w kościele św. Jacka na Rozbarku msza świata. 
Jubilat p. Jakób Osť.owski jest jednym z najstarszych 
krzewicieli i agentów „Katolika" i „Dziennika ślą­
skiego". W tej pracy nad podniesieniem oświaty 
wśród ludu pracującego pomaga mu dzielnie jubi­
latka; za co obiema cześć. Grono znajomych i przv-

d'zi, w przcnryśle transportowym 800.000, w handlu 
450.000. w przemyśie maszynowym i budowlanym 
4.000-000 i t. d. Razem pozbawionych jest pracy w 
Stanach Zjednoczonych prawie 6 milionów robo­
tników.

* Dziwaczne życie córki »króla żelaza«. Nie- 
zw-ykłe dzieje bogatej córki miliardera amerykań­
skiego poda:a gazety nowojoiskie. Oto ojciec Miss 
Sary Coven- znany król żelaza i miliarder kolejowy, 
umierając, zostaw il swej jedynej córce majątek, wy­
noszący 2 miliardy dolarów.

Piękna i bogata spadkobierczyni była natural­
nie otoczona wielbicielami, ale po pewnym czasie 
wybrała na męża starszego pana, przyjaciela swego 
ojca.

Pierwsza faza małżeństwa była wcale szczę­
śliwa. Mąż stara! się zaspokoić wszystkie pra­
gnienia swej młodej żony, ale wkrótce zaczęły krą­
żyć pogłoski, że coś się psuje w życiu obojga. Rze­
czywiście w szczęściu młodej pary zaszły poważne 
chmury, skoro okazato się, żc młoda kobieta miała 
dziwny nałóg pijacki.

I ubiła do nieprzytomności upijać się alkoholem, 
a służba opowiadała, że młoda kobieta w sianie zu­
pełnego mjaństwa padała na ziemię i nieraz nawet 
raniła się podczas swych stanów bezprzytomości.

Wszystkie rady i ostrzeżenia nic pomagały. 
Pewnego dnia młoda kobieta znikła z pałacu swego 
męża i dłuższy czas słuch o niej zaginął.

Dopiero po kilku miesiącach znalczirno ją w 
szpitalu na przedmieściu N. Jorku, gdzie przenie­
siono ją chorą na dolirium.

Potem bvła przez pewien czas siormą miłosier­
dzia w7 szpitalu, który wspierała zresztą pieniędzmi, 
ale w krotce zmuszono ja do opuszczenia tej pla­
cówki. z powodu życia pełnego wybryków i usta­
wicznego oddawania sie nałogowi pijackiemu.

jaciół sGada szanownym jubilatom w ich dniu uro- 
czysiyr- najr^czersze życzdiia poirvs’noéci doczesnej 
i wszelkiego błogosławieństwa Bożego. Nitfch jeszcze 
długie łata żyją w przykładnej miłości i zgodzie ku 
zbudowaniu młodszych pokoleń i niech w czerstwo- 
śe: zdrowia doczekaią sic dalszych jubileuszów dya- 
mentowego i żelaznego Do tych wspólnych życzeń 
przyłącza się redakeya i całe wydawnictwo oraz czy­
telnicy „Katolika", zasyłając chogim jubilatom-wspćł- 
pracowmkom na niwie narodowej wyrazy szczerego 
uszanowania; Doczekajcie sic mnogich lat!

Z T wiooórskiego.
Tam. Góry. (Nieszczęśliwie wypad« 

k i.) W sobotę jechał pew :.en żołnierz angielski 
służbowo na motocyklu. W pobliżu Bobrownik naje­
chał na kamień przydrożny z taką gwałtownością, że 
upadając na szosę, rozoił sobie czaszkę. Odstawiony 
do lazaretu zmarł niebawem. — Na szosie do Rybny 
zetknęli się pewien motocyklista, kupiec Wohl na ro­
werze jadący i samochód. Motocyklista i rowerzysta 
chcący wyminąć automob'1, zderzali się tak nieszczę­
śliwie, że Wohl padając na szosę, odniósł poważne 
obrażenia cielesne.

Radzionków. Nowa, przez radę gminną uchwa­
lona, ordynacya wybierania targowego leży w urzę­
dzie gminnym wyłożona do 28. sierpnia. Każdemu 
obywatelowi przysługuje prawo przeglądnięcia tejże 
i wniesienia do zwierzchności sprzeciwu.

Strzvbnic«. Pewien denuneyant doniósł do wła­
dzy, że urzędnik W. przechowuje u siebie w domu 
broń ukrytą. Władza zarządziła rewizye domową 
i mimo pitoego poszukiwania nie znaleźli „aposi" ni­
czego. W odwecie ów urzędnik zaskarżył tego de- 
nuneyanta do koalicyjnego sądu wojennego o ubliże­
nie czci.

Brzusia wice. W zeczee Dramie daje się zauwa« 
żyć la>osiego roku obfirość ryb: pstrągów, okoniów, 
linów, płocic, zwłaszcza na terenie od Brzosławic aż 
do Kamieńca. Dzicy rybitwi uprawiają swe niecne 
rzemiosło, łowiąc ryby na wędki, wędzice, ościeniami 
i więcerzami. Gorszymi atoli szkodrikami są ci, któ­
rzy dewastują rybostan Dramy maieryałami wybucho­
wymi. W Dramie uprawia śląskie towarzystwo ry­
backie racyonalną hodowlę ryb i raków, więc ci dzi­
cy łowcy czynią olbrzymie spustoszenia. Dawniej, 
kiedy żandarm miał prawo wtrącić w takie dzikie 
nieuprawnione rybołćstwo swoje trzy grosze, wtedy 
i pstrągi i raki w Dramie cieszyły się opieką prawa, 
ale dzisiaj są wydane na łup bezprawia.

T Katowickiego
Katów iee. Kontroler powiatowy za­

wiadamia, że dozwala na dowóz nierogacizny z Pol­
ski na Górny Śląsk.

— (Zatrucie alkoholem.) Kilku prakty- 
kamów górniczych urządzito sobie libacyę. Postarali 
się gdzieś o litr czystego spirytusu i tak się uraczyli, 
że dwóch zachorowało poważnie. Odstawieni do la­
zaretu i zbadani przez lekarza, stwierdzono u obu 
zatrucie alkoholem drzewnym, przemycanym w wiel­
kiej ilośu przez handlarzy żydowskich z zagranicy. 
Zatrucie alkoholem methylowym t drzewnym) jest pra­
wie zawsze śmiertelne, a o de się człowiek z choroby 
wyliże, to zawsze pozostawia na organizmie zatrute­
go towałe ślady. Bardzo wiele osób poszło już z po­
wodu zażycia tego trunku do grobu.* Przestrzegamy

Odtąd spadała coraz niżej. Ze swego majątku 
robiła bardzo zły użytek. Żyła w towarzystwie 
podejrzanych mężczyzn, których obsypywała po­
darunkami i z Którymi -oddawała się najgorszym 
wybrykom.

Zamieszkała w nędznym hotelu nowojorskim, 
mimo, że mogła sobie pozwmiić na pierwszorzędne 
mieszkanie.

Dev u ego wieczoru wróciła z jakimś mężczy- 
zną do domu. /a parę godzin mężczyzna ten, jakiś 
szmer, którego ona tego dnia poznała, wybiegł 
śmiertelnie blady na korytarz pokoju, krzycząc, że 
kobieta w pokoju popełniła samobójstw o przez 
otrucie się.

Gdy polieya weszła do mieszkania ekscentry­
cznej nriliarderki, skostatow ano śmierć przez za­
życie snorej dawki moifiny.

* Wróg mężów cudzoziemców. Niejaki p. Ge­
orge Cliitham, właściciel warsztatów okrętowych 
w Gardiffie, pozostaw ił umie-iając, dzieciom swoim 
33.789 fszt. majątku. Testament jego zawiera wszak- 
że klauzulę, brzmiącą: »Ta z moich córek, która 
poślubi cudzoziemca będzie pozbaw iona wszelkiego 
spadKu«-

* Legendowe drzewo. W budżecie amgielskim 
figuruje suma 1 000 fszt. uchwalona na budowę me­
czetu w M-ezopotanii wzamian -a drzewo, które 
zniszczyli żołnierze angielscy. Według rozpowsze­
chnionej w' kraj.i togendv ->v o drzewo, które runęło 
pod ciężarem kilku Anglików, późniących na jego 
gałęziach do fotografii — miało być »ehzewem wia­
domości dobrego i złego« z ogrodu Edenu, siedzibą 
pod: ęnnego węża. kusicieli? prarodzicielki rodu 
ludzkiego Ewy.

* Ilu jest Słowian? Jeden z czechosiow'ackich
7 .. > ■■■ rasy słowiańskiej obliczył liczbę Słowian
na i.ł/ pół miFona itą<łzi.



rr«.fto wszystkich naszych czytelników, zwłaszcza z 
pogranicza, by od przemytników żydowskich nigdy 
nie nabywali polecanego, taniego spirytusu. Gdyby 
takiemu handlarzowi kazano wypić kieliszek przenie­
sionego przez siebie alkoholu methylowego, toby od­
skoczy! od was, jak djabeł od święconej wody. Wła­
dze powinny pr/edewszystkiem śledzić tych trucicieli 
ciała i duszy ludu.

— (A r e s z t o w a n i e pasera.) Na ul. Po­
przecznej usiłował sprzedać pewien handlarz kilka 
złotych, wartościowych pierścieni. Przydvb-my przez 
policyę nie mógł się wylegitymować wiarygodnem, 
rzetelnem świadectwem nabycia pierścieni, dlatego 
osadzono go w więzieniu, celem wyszukania rzeczy­
wistych właścicieli. Paser aresztowany nazywa się 
Wcjczyński, ma pochodzić z Gliwic, a w Katowicach 
przy ulicy Stawowej miał do spółki z kilkoma żyd- 
kami galicyjskimi handel jarzyn. f

Siemianowice. (Sprawy gminne.) Na 
ostatniem posiedzeniu rady gminnej załatwiono po­
między innemi sprawami następujące: Rada gminna 
zgodziła się na wniosek zakładów dobroczynnych św. 
Józefa i św. Jadwigi na podniesienie opłat za wy­
chowanków i osoby starsze oddane przez gminę do 
1‘ielęgnacyi i to za każde dziecko 105 mk., a za osobę 
dorosłą i20 marek miesięcznie. Czynsz wodny uchwa­
lono wedle projektu rady gminnej. Za rok podat­
kowy 1921-22 nałożono następujące podatki gminne: 
1400 procent od rządoweeo podatku procederowego, 
* procent od tysiąca od laktyczhei wartości zabudo­
wań i niezabudowanych gruntów; 1400 proc. od po­
datku przemysłowego. Następnie uchwaliła rada no­
wą ordynacyę podatku procederowego i przyjęła do 
wiadomości i zgodziła sie na wypłacenie 10C0 marek 
i funduszów gminnych ubogim gminy siemiano­
wickiej.

Z Zahrekleno
Radłów w Zabrskiem Z koksowni porębsk:ej 

znów ulotniło się trzech młodych ludzi poza granicę 
do Niemiec, podobno do obozu uchodźców. Takich 
jest tam już spora liczba. Z tych ostatnich był 'eden 
członkiem rady załogowej. Jak słychać, udają ci lu­
dzi, że im grozi polskie niebezpieczeństwo i utrata 
życia. Jestto kłamstwo w największym stopniu. Prze­
cież o tych prawie nikt się nie troszczył 1 żaden Po­
lak z remi nie miał nic do czynienia. Jakiż więc po­
wód mają ci uciekinierzy do opuszczania pracy ? Jak 
sobie opowiadają, dostają tam po 50 marek dziennie 
i nie potrzebują pracować. Tak się wspiera leniu­
chów i nLrobisiów. My Polacy powinniśmy sobie 
dobrze zapamiętać tych ludzi na przyszłość.

Z Gliwickiego
Gliwice. L a n d r a t powiatu toszecko-gliwic- 

fciego otrzymał pomocnika w osobie dr. von Kra- 
wehla, asesora regencyjnego z Hannoweru. Szczęśli­
wy powiat ! Ma starego landrata, ma doradcę techni­
cznego, ma kontrolera powiatowego, ma doradcę te 
chnicznego przy kontrolerze powiatowym, ma lan­
drata polskiego w Piskowicach urzędującego, i teraz 
jeszcze obdarzony został pomocnikiem landrackim. 
Urzędników coraz to więcej, a pracy dla dobra ogółu 
jakoś nie widać. Czy nie wystarczyłby polski landrat 
w Piskowicach ?

— Wtorkowy targ na nierogaciznę był do­
brze obesłany. Dwie maciory na chów sprzedano, 
jedne za 3800, drugą za 1000 marek. Z 100 spędzo­
nych świń średniaków sprzedano 200 w cenie od 400 
do 1300 mk. Za prosięta płacono po 200 do 350 mk. 
za sztukę. — Za siano płacono 100 i 110 mk.; za 
ziemniaki 130 i 140 marek za centnar.

■ (Górnośląska giełda zbożowa.) 
Każdego wtorku odbywa się na sali giełdy zbożowej 
w „Stadtgarten“ przetarg zboża i produktów zbożo­
wych. Zbierają się młynarze, browarnicy i hurtowri 
handlarze zbożowi i mączni. Wtorkowy ruch na gieł­

dzie był nadzwyczaj ożywiony. Pszenicy, żyta i ró­
żnej mąki oferowano pod dostatkiem po cenach do­
brych; natomiast podaż owsa i środków pastewnych 
była niekoniecznie dobrą — ceny znaczono jako 
umiarkowane; zaś popyt za jęczmieniem browaro­
wym był wielici, a ceny zań były stałe z tendencyą 
zwyżkową.

Z Ole* ki ego
Olesno. (W. T. B.) W Wpchowie znaleziono ra­

no 18. sierpnia w byłym polskim rowie strzeleckim 
sołtysa Przewłokę, sprawę polską popierającego, za­
mordowanego. Na wieść o popełnionem morderstwie 
udał się angielski oficer policyi major Cressy z od­
działem policyi plebiscytowej do Wach owa. We dwo­
rze Wachowskim, byłej' siedzibie niemieckiej samo­
obrony, mieli się znajdować mordercy. Wszedłszy w 
obejście dominialne, wymierzył stróż Bednarek karabin 
na oficera, będącego w cyw'lncrr ubraniu. Major 
Cressy wytrącił Pednarkowi karabin, poczem Bedna­
rek uciekł. Policya strzeliła za uciekającym i położyła 
go trupem. W całości aresztowano we dworze pięć 
osób, lecz domniemany morderca, Nowak, me był 
m'edzy aresztowanymi; był poprzednio uciekł do po­
wiatu kluczborskiego. Następnego dnia przeszukali 
francuscy urzędnicy kryminalni wioskę Kunów, w 
której się miał Nowak znajdować. Wiadomości, po­
dane przez prasę polską i po części zagraniczną, ja­
koby w Kunowie członkowie niemieckiej samoobrony 
byli mieli siłą przeszkodzić aresztowaniu mordercy, 
nie polegają na prawdzie. Nowaka wcale w Kuno­
wie nie było. Zamordowanie ś. p. Przewłoki potępia 
cała niemiecka ludność Górnego Śląska. Samo przez 
się rozumie się, że żaden środek nie powinien być 
zaniechany, by mordercę pochwycić i oddać go spra­
wiedliwości wszytko jedno, kimby morderca był. Z 
bandytami nie chce mieć ludność niemiecka żadnej 
styczności. Zamordc wany sołtys Wachowski Prze­
włoka nie brał w agitrcyi za pozostawieniem po­
intu oleskiego przy Niemczech żadnego udziału, co 
było jego dobrem prawem, a niemiecka ludność z 
Oleskiego mu tego stanowiska, jako człowiekowi, de­
klarującemu się za Polską, za złe nie brała, zwłasz­
cza, że zbieranie podpisów pod odnośne petycye za­
tacza ccrazto szersze kręgi.

Tyle podaje urzędowe niemieckie biuro telegrafi­
czne Wolffa. Abstrahując od popełnionego zabójstwa 
na ś. p. Przewłoce jako morazie politycznym, stwier­
dza powyższy urzędowy komunikat, że w powiecie 
oleskim i kluczborskim jest dalej czynna uzbrojona 
niemiecka samoobrona, a członkowie tejże dopusz­
czają się zbrodni przeciw przywódcom polskim. Do­
brze rozumiemy, jako to oburzenie na mordercę z 
powodu zabójstwa, dokonanego na ś. p. Przewłoce, 
fłómaczyć należy.

Z Opolskiego
Opoie. Głównodowodzący wojsk an­

gielskich, generał Hennecker, wyjechał w niedzielę do 
Londynu, by na życzenie Lloyd George’a poiniormo- 
wać rząd angielski o ważnych sprawach Górnego ślą­
ska dotyczących, przedtwszystkiem o wojskowej sy- 
iuacyi mianowicie: o stosunku'sił wojskowych mo­
carstw okupacyjnych, o działalności francuskich i wło­
skich generałów i oficerów, czy obecne siły wojsko­
we wystarczą do stłumienia możliwych powstań itp. 
Pobyt generała Henneckera w Londynie jest obliczo­
ny najwyżej do trzech dni, poczem wróci do Opola.

— Żegluga odrzańska nieomal ustała 
zupełnie z powodu niskiego wodostanu na Odrze, 
spowodowanego kilkotygodniową suszą. Znający się 
na sprawach komrnikacyi wodnej kapitan pozasłuż­
bowy Metzenthin obliczył straty, jakie kraj, państwo 
i społeczeństwo z powodu niedomagań spławności 
Odry za te kilka tygodni poniosły na 8 milionów po­
dwójnych centnarów nieprzewiezionych frachtów, do 
przewiezienia których było potrzeba 20 tysięcy wo-

zow kolejowycn czyli 4U0 pociągów towarowych 
Gdy się om czy, ile węgla spotrzebowały te 400 po- 
ciągów ciężarowych, ile lokomotywy i wagony ucier­
piały i ile rtperacyi było wskutek tego przewozu ko­
lejami zamiast tańszego, conajmniej o jakie 60 do 70 
procent, transportu wodnego, przekonamy się, jak 
ważnym wielkim i wprost decydującym czynnikiem w 
rozwoju gospodarczym każdego kraju jest udoskona­
lona śpiewność rzek i kanałów. Zaś dla dalszego 
rozwoju ekonomicznego Górnego Śląska jes* sprawa 
komunikacji odrzańskiej niesłychanie doniosłej wagi. 
Odra powinna być tak pogłębiona i w takie zapssy 
wody zabezpieczona, że przez cały rok a więc: la­
tem, zimą, wiosną i jesiemą będą mogły swobodnie 
kursować parowce towarowe o pojemności conajmniej 
1000 ton począwszy od Koźla aż do Szczecina i uj­
ścia Odry do Bałtyku. Z dobrze realnie zrozumia­
nych korzyści nie powinno państwo ani rząd oszczę­
dzać wydatków, by Odrę w najkrótszym czasie uczy­
nić pierwszorzędną drogą wodną, łączącą G. Śląsk 
z Bałtykiem, t. j. z szerokim światem.

Z dalszych stron.
Poznań. Ludność Poznania. Nie Jest 

jeszcze w Poznaniu tak bardzo źle, jakby się po 
ostatnich wypadkach mogło zdawać, skoro ilość 
zawieranych małżeństw od roku 1914 powiększyła 
się o całych 110 procent. Wprawdzie wzrost za­
wieranych ślub., w jest zawsze charakterystycznym 
objawem dla okresów powojennych, ale świadczy 
zarazem przeciwko krążący m pogłoskom, że główną 
trudność do zawierania ślubów stwarzają obecnie 
w arunki ekonomiczne.

(. iekawem jest zestawienie zawieranych mał­
żeństw przez wyznawców' różnych religii: w roku 
1914 wypadło na katolików 51.5 procent, w roku 
1921 wypad’o ich 93.6 procent, na protestantów’ 
roku 1914 wypada 35 procent, w roku 1921 wypada 
2.5 procent, żydów w roku 1914 wzięło ślubów w 
Poznaniu 2.4 nrncent. kiedy w roku 1921 zaledwie 
0.7 procent. Z wyżej przedstawionych danych pro­
centowych widać korzystne wyniki, tyczące kato­
lików. tern samem ludności polskiej. Równie ko­
rzystnie zwiększa się cyfra urodzeń żywych.

Pożar lasów. W czasie burzy wybuchł 
pożar na pograniczu . ląska w Miejskiej Górze. Po 
stronie pohkiej spłonęło 50 morgów lasu, po stronie 
zaś niemieckiej spaliło się 100 morgów.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. śpiewu „Jedność“. W nledzlelte, dnia 2* 

bm. po poi. o godz. 2 w domu naród. „U1“ odbędzie się ze­
branie. O liczny udział uprasza Zarząd.

Nowa wieś. W niedzielę, dnia 28. 8. 21 odbędzie się ze­
branie członków Zjed. Zaw. Polsk., oddział Górników o godz. 
2 po poi. w lokalu p. Breitbarta w Nowej-Wsi. O liczny 
udział uprasza Zarzrd.

Nowawles. W niedziele, o godz. 6 po poł. odbędzie się 
zebranie Tow. śpiewu „Lutnia“ w lokalu p. Breitbarta w No­
wej-Wsi. Z powodu ważnych spraw uprasza o liczny udział

Zarząd.

Nakładem 1 czcionkami „Katolika“ spółki wydawniczo] x ogr. 
odpowiedzialności« w Bytomiu. — Redaktor odpowiHzMny: 
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